
12 października 1926 r.

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

OPIS PATENTOWY

Nr 3852.
G. Topham & Co. Gesellschaft m. b. H.

(Wiedeń, Austrja).

KI. 38 h

Aparat do suszenia fornierów.

Zgłoszono 28 lipca 1920 r.
Udzielono 22 grudnia 1925 r.

Pierwszeństwo: 1 sierpnia 1919 r. (Austrja).

Znane są już aparaty do suszenia fornie¬
rów, do których wkłada się forniery między
umieszczone ponad sobą, ciężkie, ogrzewane
wewnątrz parą, płyty praisy, przyczem cię¬
żar płyt, leżących w górnej stronie każdej
pary, działa prasuj ąco. Pierwsza, trzecia,
piąta i t. d, płytal, następnie druga, czwarta,
szósta płyta i t. d. tworzą po jednym syste¬
mie czyli układzie; jeżeli się drugi, układ
płyt nieco podniesie, to przestrzeń między
parami płyt, utworzonemi przez pierwszą i
drugą płytę, przez trzecią i, czwartą, piątą i
szóstą i t, d., powiększy się, i forniery moż¬
na umieścić między płytami, zaJś po ukoń-
czonem suszeniu—znowu wyjąć. Jeżeli się
piyty drugiego układu dostatecznie podnie¬
sie, to utworzą one z wyższemi sąsiednienyi
płytami znowu pary płyt (druga i trzecia,

czwarta i piąta i t, d.) i także w przestrzeni
między temi parami można suszyć forniery,
co daje możność zmiany warstw przy utrzy¬
maniu nieustannego ruchu. Podczas gdy jed¬
ne pary płyt ciisną na siebie, wyjmuje się
forniery,, osuszone między druigiemi parami
płyt i wkłada na ich miejsce świeże, które się
dopiero malją suszyć, a jeżeli się następnie
przestawi! ruchomy układ płyt, to pary płyt,
między które wsunęło się świeże forniery,
zamykają się, a poprzednio zamknięte o-
twierają się, co właśnie stanowi zmianę
warstw.

Ponieważ niezmieniające się, silne ci'
śnienle prasowania! niekorzystnie oddlziały-
wtuje na' forniery podczais suszenia, gdyż wy-
słępujące przy suszeniu kurczenie się for¬
nierów niemoże się swobodnie odbywać przy



nieuistaniieiil: ciśnieniu, i prócz tego pojawia¬
łyby się rysy na fornierach,*więc proponowa-

\ no już, iśby^zis^jące wspólnie ogrzewane
płyty ISfaisy, podqeas procesu: suszenia per-
jodycznie od siebie oddalać i zbliżać zno¬
wu, aż do osiągnięcia ipożądanego ciśnienia
prasującego tak, że podczas zwolnienłal płyt
daje się fornierom możność skurezania się,
a powstała para wodna zostaje przy zwie¬
raniu płyt gwałtownie wyrzucona. Toperjo-
dyczne podnoszenie i stpuszczamic układu
płyt uskuteczniano zapomocą mechatn/czne-
go napędu, poruszanego ze swej strony
transmisją. Ma to jednak tę wadę, że tego
rodzaju mechaniczny napęd przy tern wiel-
kiem gorącu, jaikife panuje wewnątrz apa¬
ratu do suszenia fornierów, trudno jest u-
trzymać w dobrym stanie, szczieglólnie z po¬
wodu szkodliwego oddziaływania na smaro¬
wanie. Właśnie z powodu tego szkodliwego

' wpływu gorąca, proponowano już także ce- *;
lem umożliwienia zmiany warstw zaistosowa-
nie hydraulicznego napędu do porus-zatiia u-
kładów płyt; przytem jednak nie udalło się
jeszcze dotychczas perjodyczne otwiteranie
i zamykanie, pracujących każdym ralzem
wspólnie, par płyt, tak zwane oddychanie,
uskutecznić również zapomocą hydraulicz¬
nego napędu, natomiast przedmiot niniej¬
szego wynalazku stanowi aparat do susze¬
nia fornierów, działający zapomocą napędu
hydraulicznego.

Na rysunku przedstawiony jest schema¬
tycznie jeden przykład wykonania takiego
aparatu do suszenia fornierów.

Właściwy aparat do suszenia fornierów
składa się, jak wiadomo, z dwu układów
ogrzewanych płyt-'prasy a i 6, przyczem u-
kład a jest nieruchomy, zaś układ b zostaje
od dołu zalpomccą tłoka c cylindra hydrau¬
licznego d podnoszony lufo opuszczany. Pły¬
ty a ułożone są w bocznych dźwigarach u
nieco ruchomo w kierunku pionowym. Pły¬
ty 6 są również ułożone w bocznych dźwi¬
garach nieco ruchomo, na płyty te działa
tłok c zapomogą dźwigara poprzecznego.

W położeniu, uwidocznionem na rysun¬
ku, działają wspólnie, jako pary, płyty alf
bx—cd2 b2—<ts 63 i t. d. Jeżeli się płyty ukła¬
du 6 podniesie odpowiednio wysoko, to wte¬
dy będą działać wspólnie pary bx a2; b2 a3;
fe3 a4 i t. d., przytem zawsze spoczywa każ¬
dorazowa płyta górna kalżdfcj palry swym
ciężarem na dolnej i wytwarza w ten sposób
ciśnienie. Jeżeli się płyty 6 podtaiesie, to u-
derzają one od dołu o płyty a i podnoszą je
ntecc tak, że płyty a mogą działać swym
włalsnym ciężarem. Jeiżeli> płyty b się opuści,
to spoczną one na, płytach c.) i zostaną nieco
ze sWyfch łożysk podniesione, a więc także
mogą, działać swym cięlżiarem własnym.

W położeniu, uwidocznionem na rysun¬
ku, wkłada się po podniesieniu płyt układu
b fornfery, w celu suszenia, między pary
c^ bx; a2 62; a3 63 i t. d., następnie opuszcza
się płyty b, wskutek czeigo opadają one
swym ciężarem na fomiery. Obciążenie to
nile działa1 stale, lecz po krótkim czasie na¬
stępuje znowu podniesienie płyt 6, przy¬
czem układ 6 ma wykonywać perjodyczne
ruch podnoszący i opuszczająfcy płyty b. W
tym celu cylinder d połąjczony jest przewo¬
dem e z cylindrem / pompy tłokowej, a! mia¬
nowicie, w ten sposób, że płyn z pompy zo¬
staje -podczas skokutłoka pompy g naprzód,
wtłoczony do cylindra hydrauiHcznejgo d, a
podczas powrotu tłoka pompy, postępując
za nim,, wypływał znowu z icylindra d. Tłok
hydrauliczny c, a zatem także i układ płyt
b. zostaje wskutek tego podnoszony i opu¬
szczany w tym czasie, w jakim odbywają
się skoki tłoka pompy, przez co właśnie po~
wstaje „oddychanie" działających wspól¬
nie par płyt.

Ponieważ pompy używa się także do
podnoszenia i opuszczania układu 6 w celu
zmiany warstw, pompa opatrzona jest w
zawór ssący h i zawór tłoczny i. Aby jed¬
nak otrzymać opisane poprzednio ,,oddy¬
chanie", przewód g nie może odgałęziać się
od pompy poza zaworem tłocznym i lecz od
przestrzeni między za/worem ssącym a tłocz-
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nytri, gdyż w przeciwnym razie, podczas po¬
wrotu tłoka płyn nfe powracałby przez za¬
wór tłoczny. Przewód rurowy, odgałęziają¬
cy się między zaworem ssącym a tłoczącym,
oznaczony jest literą k i połączony jest za¬
worem m z przewodem e, prowadzącym do
cylindra hydraulicznego d. Zawór m włą¬
czony jest w przewód tłoczny n, odgałęzia¬
jącysięod pompy poza zaworem tłocznym f,
którego przedłużenie przedstawiaj przewód
e. Jeżeli zawór m jest zamknięty, mte może
płyn wracać od strony przewodu e do pom¬
py* gdyż przeszkadza temu z jednej strony
zawór m, zamykający rurę fc, a z drugiej
strony zawór tłoczny i. Jeżeli ponadto za¬
mknie się zawór /, znajdujący się w przewo¬
dzie odpływowym, to pompa działa w zwy¬
czajny sposób ciągnące, tłocząc wessany
zaworem h płyn przez zawór tłoczny i do
rury n, a stąd do cylindra hydraulicznego d
przewodem e, przyczem wracanie płynu z
cylindra hydraulicznego jest niemożliwe, co
powoduje podnoszenie się tłoka hydraulicz¬
nego c.

Jeżeli się otworzy oba zawory / i m, to
płyn, znajdujący się pod ciśnieniem obcią¬
żonego tłoka hydraulicznego c, może zostać
wyparty z rury e przez oba otwarte zawory
m i l do przewodu odpływowego o, wskutek
czego tłok hydrauliczny c opada.

Jeżeli zawór / zostanie zamknięty, a
tylko zawór m się otworzy, to wtedy stwa;-
rza się połąpzenie między rurami k i e-il wte¬
dy odbywa się opisane powyżej „oddycha-
nie .

Jeżeli się więc tłok hydrauliczny c znaj¬
duje w naijniższem położeniu, uwidocz-
nSonem na rysunku, a przytem otworzy się
zawór m, zamykając zawór /, to wytwarza
się ruch oddechowy płyt &, działających
wspólnie z leżącemi pod niemi płytami a. Po
skończonem suszeniu, znajdujących się tutaj
fornierów, zamyka się zawór m, włożywszy
między płyty 6 i leżące ponad niemi płyty
a świeże forniery, przyczem zawór / pozo¬
staje nadali zamknięty, tak, że pompa tłoczy

rurami n i e płyn do cylindra d i podnosi
płyty 6. Zawór m pozostaje tak długo za*
mknięty, aż płyty &, względnie leżące na
nich forniery podniosą leżące ponad niemi
płyty a z ich łożysk, wskutek tego te dzia¬
łają swym ciężarem na forniery, następnie
otwiera się znowu zawór m, a przez to za¬
czyna1 się znowu ruch „oddechowy". Jeżeli,
mianowicie, tłok pompy wraca, to w cylin¬
drze hydraulicznym d występuje wskutek
odpływania płynu rurami e i k spadek ci¬
śnienia, pociągający za sobą opadanie płyt
6, tak dalece, że leżące ponad niemi płyty
osiadają znów na swych łożyskach, wyko¬
nawszy poprzednio razem z płytami b ruch
opadający, a dalsze opadanie płyt 6 sprowa¬
dza żądane odciążenie fomierów. Przy na¬
stępującem potem poruszaniu się tłoka pom¬
py naprzód zostaje płyn znowu rurami kie
wtłoczony do cylindra hydraulicznego d, a
płyty b zostają tak podniesione,, że podnoszą
one leżące ponad niemi płyty a ze swych
łożysk i t, d. Skoro ten proces trwał już do¬
statecznie długo, wkłada się między <płyty 6
i leżące popod nfemi płyty a znowu świeże
forniery i otwiera zajwór /, przyczem także i
zawór m pozostaje otwarty. Teraz może
pod ciśnieniem obciążonego tłoka' hydrau¬
licznego c uchodzić płyn rurami e i o, co po¬
woduje opadanie płyt b. Ma to tak długo
trwać, aż płyty & spoczną całym swym cię¬
żarem na leżących pod niemi płytai:h a,
względnie na znajdujących się na nich for-
nierach, poczem zamyka się znowu zawór /,
co sprowadza powtórne rozpoczęcie ruchu
„oddechowego" płyt 6, podnoszonych teraiz
perjodycznie i spuszczanych na leżące pod
niemi forniery. Tymczasem, można znajdu¬
jące się ponad płytami b i już osuszone for¬
niery zastąjpić znowu świeżemA.

Jak widać, wystarcza tutajj całkiem po-
jedyńcze nastawianie zaworów / i m do u-
skutecznienia ruchu „oddechowego" płyt
prasy i do zmiany warstw zgóry nadół i na-
odwrót. Manipulowanie zaworami naistaw-
niczemi lim można jeszcze przeiz, to upro-
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ścić, że ich przyrządy napędne łączy się ze
&obą tak, ze można te zawory obsługiwać za-
potmocą jednej tylko dźwigni ręcznej. Przy
wykonaniu, uwidocznionem na rysunku,
podnoszą się, leżące luźno na swych sio¬
dłach, zawory od dołu przy pomocy trzpieni
śrubowych p, q, wchodzących w gwint nu-
trowy oprawy zaworów. Przytem ma jeden
trzpi&ń gwint prawy, drugi zaś—lewy, a oba
połączone są ze sobą zapomo:ą chwytają¬
cych w srebie kół zębatych r i s tak, że je¬
żeli się kręci trzpieniem q zapomccą rączki
/, to ruch ten przenosi s'ę także na trzpień
p. Wolncbieg trzpienia p, aż do zetknięcia
się z zaworem / przy ruchu do góry jest
większy, niż Wolnobieg trzpienia q, aż do
zetknięcia się z zaworem m. Jeżeli się więc
równocześnie i jednostajnie podnosi oba
trzpienie, co odbywa się przez odchylenie
rączki / w jedhym kierunku, to naprzód zo¬
stanie podniesiony zawór m, a potem do¬
piero zawór /, a naodwrót zaś jeżeli wpierw
zamyka się zawór /, to następnie—zawór m.
To odpowiada opisanemu powyżej sposobo¬
wi nastawiania. Jeżeli się rączkę / tylko ty¬
le odchyli', że za^vór m się otworzy, zawrór /
zaś pozostanie jeszcze zamknięty, to wtedy
odbywa się ,,oddychanie". Jeżeli się ma
płyty b spuścić w celu zmiany warstwy, wy¬
starczy rączkę t odchylić w dalszym ciągu i
to w tym samym kierunku, jak i w celu pod¬
noszenia trzpieni; p i q tak, że przy zwięk¬
szeniu się otwarcia zaworu m także zawór /
się otworzy. Skoro robotnik, obserwujący
płyty b, zauważył, że opadinięcie ich nastą¬
piło w dostatecznej mierze, przesuwa] on
rączkę t w położenie dawniejsze, przy któ-
rem zawór m jeszcze jest otwarty; zawór /
jednak już jest zaimknięty („oddychanie") i
Jeżeli się ma płyty b podnieść w celu zmia¬
ny warstwy, to odchyla się rączkę r w kie¬
runku, odpowiadającym cbniżanki się
trzpieni piq tak, że teraz zostanie także za¬
wór m zamknięty. Skoro robotnik zauważył,
że płyty opadły w dostatecznej mierze,
przesuwa on znowu rączkę / zpowrotem w

położenie środkowe, odpowiadające ,,oddy-
ichamiu1'.

Naturalnie, można) te pfzyrządy najstaw-
nicze także inaczej ukształtować pod! wzglę¬
dem konstrukcyjnym. Pompa! może się znaj-
dbwać w większem oddaleniu od urządzenia
do suszenia!, a nawet w1 innem pomibszcze-
niu tak, że gorąco nie może szkodliwie od¬
działywać na nią i na jej przyrządy napęd-
ne. Takżei przyrządy nastawnicze mogą się
tak daleko znajdować od urządzeniai db su¬
szenia), że robotnik, zajęty nastawianiem
tychże, może być oddalony od urządzenia.

W podobny sposób można całe urządze¬
nie tak wykonać, że układy płyt a i 6 będą
wykonywały ruchy przeciw sobie, przyczem
każdy ukłald może być połączony z cylin¬
drem hydraulicznym.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Aparat do suszenia fornierów, złożo^
ny z par ogrzewanych płyt prasujących, z
których to par jedne płyty należą do jed¬
nego układu, drugie zaś^-do drugiego u-
kłaidu, a przez napęd jednego lub obu ukła¬
dów zostają perjodycznie do siebie zbliża¬
ne lub od siebie oddalane, znamienny tern,
że podnoszący i opadający ruch płyt usku¬
tecznia cylinder hydrauliczny, połączony z
pompą tłokową w ten sposób, że przy ru¬
chu tłoka pompy naprzód płyty zostają pod¬
niesione wskutek wtłaczania środka tłocz¬

nego do cylindra hydraulicznego, przy po¬
wrocie zaś tłoka pompy wtył płyty opadają,
przyczem środek tłoczny uchodzi z cylindra
hydraulicznego postępując za tłokiem pom¬
py, tak, że podnoszenie się i opadanie płyt
odbywa się w tych samych odstępach czasu,
jak i skoki tłoka pompy.

2. Aparat do suszenia fornierów we¬
dług zastrz. 1, znamienny tern, że w,prze¬
wód główny, odgałęziający się z przestrzeni
między zawHoiiem ssącym a tłocząjcym pom¬
py i prowadzący do cylindra hydrauliczne¬
go, włączone są dwa przyrządy nastawni-
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czet z których jeden nastawia ujście prze¬
wodu głównego do przewodu odgałęziające¬
go się od zaworu tłocznego pompy, drugi
zaś nastawia przewód oidpływowy odgałę¬
ziający się od przewodu głównego, wsku¬
tek czego przez zamknięcie przewodu od¬
pływowego i otwarcie przewodu głównego
można otrzymać ruch podnoszący i opada¬
jący płyt prasy, a przez zaimknięcie prze¬
wodu odpływowego i przewodu głównego
uskutecznić podniesienie się płyt prasy, aż
do wspólnego działania ich z leżąeemi za
każdym razem tuż ponald niemi płytami
każdorazowo innego układu, poczem przez
przesunięcie przyrządów nastawniczych do
poprzedniego położenia znowu następuje
perjodyczne podnoszenie się i opadanie, a
przez otwarcie przewodu odpływowego i

przewodu głównego osiąga się opadnięcie
układu płyt, aż do wspólnego działania
pierwotnych (par płyt obu ukłaldów, następ¬
nie zaś nastawia się przyrządy naistawnicze
znowu, w celu perjodycznego podnoszenia
się i opadania, tak, że przez zmianę par
płyt, można uskutecznić zmianę warstw
przy zachowatniil nieustannego ruchu.

3. Aparat do suszenia fornierów we¬
dług zastrz. 2, znamienny tem, że oba przy¬
rządy nastawnicze połączone są ze sobą me¬
chanizmem, dającym się poruszać jedną
tylko rączką.

G. Topham & Co.
Gesellschaft m. b. H.

Zastępca: M. Brokman,
rzecznik patentowy.
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